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Czcigodny Boży Kapłanie —  Tysiącem Serc Umiłowany Ojcze Parafii!
„Paś owce moje,

Paś baranki moje“.

(1913 -  1933)

Kosztownif Perlą Zbawiciela Słowo 
Na dnie Duszy spoczęło, by w ofiarnej kruży .. 
Gdzie - sycone wyrzeczeń Jlo:tią wciąż nanowo, 
Żywym blaikiemprzyświeca apostolskiej Stróży ..

Wstępnym, bojem zdobyłeś serca jakby mocą Cudu! 
Każdy odczuł żeś wśród nas w Imię stanął Pańskie 
Nie najemnik, zaiste — Pasterz swego ludu, 
Sam mu Stwórca w pierś włożył toserce kapłańskie

Gdy ująłeś Ster w ręce w czasy ciężkie, niepewne, 
Wiedz — my z Tobą, przy Jobie, — jakbyś 

[z nami zył — lata!
Godzi nam się współ-święcić srebrne Gody tak

[rzewne,

Bo w ćwierćwiecze Twych plonów i nasz Snop
[się wplata.

Radzi lobie jesteśmy,
Jak na świecie nikomu !
Obijś czuł się w tym mieście,
Jak w rodzinnym Swym Domu.

Obyż z pierwszą wiosenką,
Co ju ż  stoi u proga,
Wraz z skmronków piosenką, 
Era wszczęła się błoga.

Rzekną za nas Ci fiołki, 
Jaskier, złoć, tulipany 
Jak ie ziemie Ci rade, 
-Duszpasterzu Kochany!

A  gdy młódź nam wychowasz 
Szczepiąc prawość i cnotę,
Daj Ci Boże znów święcić 
Wśród nas Gody Twe Złote!

K . B.

Jubilat Es. Stefan Ogrodowski — 
proboszcz parafii krotoszyńskiej.

SBEBENT JUBILEUSZ KS. M  STEFANA OCROIOISKIKO
Dnia 15 lutego b.r. prepozyt i proboszcz 

paraf ii  krotoszyńskiej, ka. S tefan  Ogro- 
dowski, obchodzi s reb rny  jubileusz swego 
kapłaństwa.

Czcigodny Ju b i la t  urcdzii się w  Kępnie 
dnia  24 s tyczaia  1888 r. Tom też zaezął 
pobierań pierwsze nauki i p rzyją ł p ierw 
sza sak ram en ta  św.> jak  również ukoń- 
ozył szeioioklasowe progi mnazjum. D a l
sze i tu d ia  g im nazja lna  odbywał w K ro 
toszynie, gdzie po ukończeniu trzech 
oatatnioh klas złożył egzamin m atu ra lny .

W czasie swego pobytu w gim nazjum  
krotoszyńskim b ra ł  czynny udział w pra- 
oy ta jnych kółek polskieh, jakie  wówezas 
na tym  terenie is tniały. A. była to p ra 
ca niebezpieczna, naraża jąca  ucznia, w 
razie przychwycenia  go, na uniemożli
wieniu mu dalszego kształcenia się. Nie
raz  też po powrocie z klasy natychm ias t  
t r ie b a  było ok ryw ać  polskie książki 
przed rewizją o zarządzenia  której domy
ś lili ii« aosniowie Dolscy z mimochodem

reucoayrih  o wag pi zez żyuzliwych im  
profesorów.

Msjąe dobry głos i słuch, nie  zużywał 
tego ta len tu  ma m arne , ale chętnie śpie
wał na ehv.E?ę B'jżą w ehórze kościel
nym na  nabożeństwach parafia lnych .

Czująo od wczesnej młodości powołanie 
do s tanu  kapłańskiego, s ta rannie  pielęg
nował w 6obie ten głos Boży. Dlatego 
też zaraz po zdaniu m a tu ry  wstępuje do 
S em inarium  Duchownego w Poznaniu
i Gnieźnie. Po  czterech la tach  etndiów 
filozoficznych i teologicznych o trzym ał 
dnia  15 lutego 1913 r. Święcenia k ap 
łańskie  z rąk  ks. Ojca Kloskego w p ra 
stare j  ka tedrze  gnieźnieńskiej.

W krótce władza duch. powołuje go na 
pierwszy w ikar ia t  do Książa pod Śremem, 
gdzie pracował przez dwa lata. N astęp
nie przeniesiony zostaje do W ilczyny, 
aby  stad po dwóch la tach i dwóeh mie
siącach przejść na w ikar ia t  do Modrzą 
Dod Poznaniem, u dz ie  imznstaie t r z y  i

pńł rokn. Z kolei powołany zostaje do 
CeraczeK rśeie lnego, ąby  pełnić tam  fu n 
kcje ad m in is tra to ra  in  sp ir i tua libus 
w zastępstwie ehorego proboszcza. Osta
tnim jego w ikaria tem  był Lwówek, gdzie 
od r. 1920—23 pracował jako pierwszy 
wikariusz u boku znanego z p raey  spo
łecznej. a późniejszego proboszcza w P o 
znaniu  na  Jeżyeach  ks. Budaszewskiego.

P ierwszym  probostwem, k tórym  zarzą
dzał, a  k tóre  objął w 1926 r., było Drze- 
czkowo pod Lesznem. J u ż  tam  okazał 
się gorącym  czcicielem Serca Jezusowego
i gorl iw ym  krzewicielem Jeg o  matki. 
Nie pozostawał na tym  stanowiska długo 
bo nie  ca ły  naw et rok.

Po u regulow aniu  bowiem naszej g r a 
nicy państwowej z Niemcami część daw 
nej paraf i i  pszczewskiej w powiecie mię- 
dzychodzkim przypadła  do Polski.  I  z tej 
właśnie części powstały z rozporządzenia 
ks. kard . Dalbora aż trzy  nowe parafie, 
a  mianowicie: w Stokach. Lowyain  L.
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nej.  Stoki o trzym ał ks. prob. Ogrodow- 
aki z tym, aby  zorganizował tę nowo 
powBtaią parafią. W y trw a ł  ne  tej p la
cówce przez całe 10 lat.

Ponieważ w paraf ii  tej nie było jesz- 
czc^kościoła, po przybyciu  do Stoków 
trzeba było najp ierw  wyszukać obszer
niejszą izbę w domu jednego z miejsco
wych gospodarzy, .gdzie by mogły odpra
wiać się nabożeństwa. Po ezym ks. J u 
bilat zabrał się rąozo do bndowy no
wego kościoła. W krótce też, mimo 
u ik łyćh’środków, przy chętnej jednak 
pomocy para f ian  i uzbieranych of?ar 
stanął ładny  kościół, przebudowany 
z dnwnej owczarni,  tak  że już w 
g ru dn iu  1924 r. odprawiło się w nim 
pier w szaj • ¡nabożeństwo. Naetąpuie
kolejno zaopatrzył kościół w potrze
bne naczynia  św. i szaty li tu rg icz
ne, założył i ogrodził pięknie poło
żony ementarz ,  odnowił plebanię 
i budynk i gospodarcze, sprawił trzy  
duże dzwony, obecnie jeszcze jedyne 
w całej okolicy oraz erygował B ra 
c twa Różańcowe.

Od r. 1929 zawiadował również 
para f ią  w Silnej.  W ybudował tam p ięk 
ne i obszerne probostwo, k tóre  stuło się 
później wzorem w budowie dla innych 
księży.

Podkreślić  jednak należy przede wszy
stk im  zbawienną działalność duszpaster- 
aką naszego solenizanta.

J a k o  gorl iw y i sprawiedliwy duszpa
s terz  zjednał sobie serca wszystkich bez 
w yją tku  paraf ian , polskich i niemieckich 
i w Stokach i Silnej.  Życie duchowe 
para f ian  podniósł na wyżyny, pilnując 
miesięcznego nabożeństwa do ¡Najśw. Ser
ca Jezusowego i Najśw. Sakram en tu ,  zay 
chęcając i dając sposobność do częstej 
komunii św. Przyświecał też n ies trudzo
ną  p racą  w konfesjonale i w głoszeniu 
słowa Bożego od stopni ołtarza, «dyż 
kazaln icy  wówczas jeszcze nie było.

Najmilszym przecież jego zajęciem by
ło udzielanie rekolekcyj parafia lnych  
i stanowych w swojej i sąsiednich para 
fiach, a  jako misjonarz działał i zasłynął 
w obu nieomal archidiecezjach.

Żywy też b ra ł  udział w p iacy  społecz
nej jako członek Se jm iku i wydziału po
wiatowego. Ja k o  członek R ady  N adzor
czej „R o ln ika“ w Międzychodzie sum ien
nie spełniał przyjęte  na  siebie obowiązki, 
ale wskutek niepomyślnej ko n iunk tu ry  
i gwałtownego snadku cen spółdzielni* 
ta  upadła, a ks. Ju b i la t  solidarnie z in 
nym i członkami ponosił bolesne eofc!i»k- 
wencje. P a ra f ianom  sweim jednak  nie

dozwolił w tym nieszozęściu upadać na 
dnchu, gdyż na  posiedzeniach Kółka 
Roln. zachęcał ich od ufności w Bogu, 
racjonalnej gospodarki i wytężonej o- 
szczędności.

Wśród okolicznych księży był mile wi
dzianym gościom. Na odpusty i k o n k u r
sy kapłańskie zwykle przybyw ał jako 
pierwszy i rozweselał wszyBtkich humo
rem i m iłym  żartem.

W ybudow any  kościół w S tokach  
p rzez  K s. p ro b . O grodow skiego

Na tyeh praoach nia poprzestawał nasz 
jubilat,  ale  z polecenia Władzy Duóh. 
wyjeżdżał często na misje do Niemiec, 
aby tam słowem Bożym krzepić dusze 
polskie na wychodztwie rozproszone.

Ciężka to była piaea , bo na przestrze
ni kiiku lub nawet k ilkunasto  kilome
trów wyszukiwać trzeba było Polaków, 
aby wysłuchać ioh spowiedzi, wygłosić 
kazanie, odprawić mszę św., zaopatrzyć 
ehorych, a nieraz uregulować nieprawne 
związki małżeńskie. Większość tej p ra 
cy wykonać trzeba było wieczorami i w 
nocy ze względu na niechęć ze strony  
pracodawców niemieckich.

Dnia 1 g rudn ia  1934 r  powołała Władze. 
Duch. naszeco jub i la ta  na stBnowisko 
proboszcza w Święciechowie w powiecie 
leszczyńskim. J a k  poprzednio tak  i t u 
ta j okazał się dobrym pasterzem dusz 
sobie powierzonym, a umiejętnym postę
powaniem postarał zjednao sobie zaufa
nie i miłość tak  polskich jak  i niemiec
kich para f ian ,  z których pół na pół skła
da »ię para f ia  Święciechowa.

W czasie swego pobytu tamże pełnił 
równocześnie obowiązki inspektora du
chownego re l ig i i  w szkołach powszech
nych na rejon leszczyński, był delegats-m 
arcybiskupim  przy egzaminach m a tu ra l 
nych w Sem inarium  nauczycielskim w

Lesznie, a jako serdeczny przyjaciel 
młodzieży pełnił także funkcje okręgo
wego asystenta  Kat. Stow. Młodzieży m. 
na okręg leszczyński.

Nadmienić jeszcze wypada, że po śmie
rci ks. kan. Jankiew icza  proboszcza lesz
czyńskiego, ks. bp. D ymek powierzył mu 
na czas wakansu zarząd tejże parafii ,

Z dniem 1 listopada 1937 r. powołany 
został ks. prob. Ogrodowski na probosz

cza krotoszyńskiego. O gorliwości 
i przym iotaeh serca i dneha swego 
nowego proboszcza dowiedzieli się 
paraf ian ie  już przed jego przyby
ciem do naszego miasta, Nie więo 
dziwnego że zgotowali mu serdeczne 
przyjęcie, zaś burm istrz  miasta 
p. Fenrych , w powitalnym przemó
wieniu zapewnił go że miasto nasze 
ofiarowane Najś. Sercu J .  wierne 
będzie ideałowi chrzęść, a w Cichej 
praey duszpaster. ehętnie dopomoże 
swaain proboszczowi.

Is totnie obrodziła się ofiarność 
w epoleezeństwia i organizacjach 
na potrzeby kościoła, co w rezuita- 
oie ułatwiło Jub i la tow i już dość 

znaczną upłatę długów paraf ialnych.
Ze swej st rony  od pierwszej chwili swe

go pobytu w Krotoszynie Czcig. Ju b i la t  
śmieci przykładem swej gorliwości w 
kościele i w p racy  społecznej, a w no
wym porządku nabożeństw przez niego 
ułożonym, jak  również w zaprow adzenia  
codziennej inszy św. w kościele poklasz- 
to rnym  przebija troska o służbę Bożą 
oraz dobro dusz paraf ian . Ponadto  peł
nił obowiązki pomocniczego kapelana 
wojskowego tutejszego pułku.

Do w pływ ających życzeń na  jub ile 
uszową uroczystość przyłącza Bię całem 
sercem R edakc ja  Orędownika Pow ia to 
wego w Krotoszynie. ..Niechaj Bóg da
rzy Czcigodnego J u b i la t a  czerstwem 
zdrowiem i potęgą Swej łaski, by co do
piero rozpoczętą a  ta k  owocnie rozw ija
jącą  się pracę  duszpasterską  i adm in i
s t ra cy jn ą  w naszej para f i i  przeprowadzić 
móijł dla uszlachetnienia  dusz wiernych 
Swoich i uzdrowienia t rudnośc i m a te r ia l 
nych paraf ii .  P as te rz  dobry n iecha j zdo
będzie miłość i zaufanie  Swych owieczek 
aby  byli jedno, ja k  jedno jes t  Chrystns
i B ó g r !

K radzież row erów .
Doohodzenia we wszystkich licznych 

w osta tn im  czasie w ypadkach kradzieży 
rowerów ustali ły  ponad wszelką w ątp li
wość, iż w głównej mierze pozostawienie 
row eru  całkowicie bez uwagi i bez jak ie 
gokolwiek zabezpieczenia zamkami, ł a ń 
cucham i itp. czy też uie oddawanie ro 
weru pod dozór jakiejkolwiek osoby — 
są powodami kradzieży. To powoduje, że 
kradzieży rowerów dokonywa się w oko
licznościach tru dn ych  do spostrzeżenia a 
tym  sam ym  w ykrycie  sprawców na tra f ia  
na  trudności nie do pokonania.

Przes trzeganie  powyższych zaleceń leży 
w interesie posiadaazy rowerów ponieważ 
ochroni ieh przed kradzieżą.

Krotoszyn, dnia 9. I I .  1938 r.
S ta ros ta  P o w ia to w y : 
( - )  W IL IM O W SK I.

Nr. B. 2/2/38.

Dział urzędowy.
W yłudzanie zapom óg przez włflczgyóur

L. p. Nazwisko i imię
Wit 

data i
wzgl.
odzenia

Przynależność
gm inna

1. Budnik  Józef Hlibowo, gm. Grzymała«, paw. Skalat
2. Dorisz  J a n 23. I. 1912 r. Ihrowica, pow. Tarnopol
3. F ranczak  Anna 1916 r. Czerniszówka, pow. S ka ła t
4. Kapkowska Stanisława 13. IX. 1905 r. Białystok
5. N ikonieezna Anna 18. XI. 1911 r. Załuże, pow. Zbaraż
fi. M obr Eidel Rachel 17. V. 1909 r. Brody
7. Sochacz^weka Elżbieta 17. XI. 1914 r Wieleń n/Notecią
8. Sochaczewski Franciszek 30. XI. 1925 r. »»
9. S tarepraw o J a n  Alfred 5. VI. 1916 r Ihrowica, pow. Tarnopol

10. W araw a  Michał 4. VI. 1923 r. Warszawki, gro. KoniuizkS* po*. Brody

Należy z nim  postąpić w myśl okólnika z 24. 9. 1925 r., Orędownik P o 
wiatowy Nr. 76.

Krotoszyn, dnia  10. lutego 1938 r.
S tarosta  Pow ia tow y:

Nr. Op. 11/1/38. (—) W IL IM O W SK I.
/ —o—
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K Ą C IK  DLA PA LA C ZY .

Dobry humor i długowieczny ży w o t
poręczają palaczom gatunkowo najwyższe 
gilzy (zwijki) i bibuJki do papierosów

UV W *

Zapowiedź wystawy.
Doceniając należycie potrzebę rozbudo

w y życia gospodarczego Polski, władze 
szkolne otaczają troskliwą opieką mło
dzież rzemieślniczą, s ta ra jąc  się zapew
nić jej jakna j leps ie  przygotowanie do 
wykonania  zawodu. Dla wzbudzenia 
większego zainteresowania się młodzieży 
rzemieślniczej swym wykształceniom za
wodowym, urządza K ura to r iu m  Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego w bierzącym 
roku  wystawę prac uczniów szkół doksz- 
talcająeo-zawodowych pod h a s łe m :

„P rzez  pracę nmiejetnii, sum ienną i 
prawidłowo zorganizowaną, zabezpiecza 
sobie rzemieślnik by t osobisty i przyczy
nia się tym  do ugruntow ania  potęgi go 
spodarczej Polski.“

Przed  w ystawą ogólną w Poznaniu , 
każda szkoła dokształeająco-zawodowa 
urządzi lokalną  wystawę prac uezniow- 
ik ich  najpóźniej do dnia 18 kwietn ia  br. 
Speejalne komisje kw alif ikacy jne  będą 
oceniały eksponaty  uczniów i nag radza 
ły wyróżnione prace.

W yróżnione eksponaty zostaną przesła
na na ogólną wystawę w Poznaniu , k tó
rej otwarcie  nastąpi dnia 5 czerwca br.

Mogą się zgłosić

d o  p r a c  s e z o n o w y c h

Z głoszenia p rzy jm uje  do dnia 15 lutego 1938.
M a j ę t n o ś ć  K r o m o l i c a .

W ystaw a ogólna zostanie połączona z 
wielką koncetraeją  młodzieży rzemieślai-  
czej z całego Okręgu Szkolnego.

W  związku z przygotowaniem w ysta
wy, odbyło się w Krotoszynie, w g ru d 
niu  ub. r .  zebranie mistrzów rzem ieślni
czych w szkole dokształcającej,  na które 
przybyło ponad 100 mistrzów. Wszysoy 
obecni wyrazil i  nznanie  dla  tak  pięknej 
in ic ja tyw y i przyrzek li  ze swej strony 
zachęcić młodzież rzemieślniczą do wzię
cia udziału w wystawie.

Do dnia 15 lutego br. wszyscy ucznio
wie Szkoły Dokaztałcająco-Zawodowej w 
Krotoszynie, zgłoszą pisemne prace, któ
re  zamierzają wystawić.

Ponieważ czas wystawy się zbliża, 
więc młodzi dalej dn pracy!

UW AGA RADIO ABONENCI! W myśl 
pnalanowi^ń § 15 rozporządzenia P ana  
Ministra  Poczt i Telegrafów z dnia 1 X. 
193G r. o radit fonicznych urządzeniach 
odoiorezych nie wolno an ten  napowie
trznych mocowłió do stojaków i słupów 
telefonicznych i telegraficznych.

Dyrekcj*! Okręgu Poczt, i Telegrafów 
wzywa lJ.T. zainteresowanych radionbo- 
namentów, aby w lerminie  do dnia 1

m i j a  b. r. odczepili an ten y  od stojaków 
i słupów przewodów telefoniezno-telegra- 
fieznych.

Po  dniu  1 m aja  br. D yrekcja  Okręgu 
Poczt i Telegrafów będzie stosowała p ra 
wem przewidziane ry g o ry  wobec radio- 
abonamentów, którzy nie zastosują się 
do wezwania i k tó rzy  nie będą przestrze
gać przepisów o radiofonicznych u rzą 
dzeniach odbiorczych.

Komunikat izby Przemysło- 
coo-nandloael u  Poznaniu.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Pozna
niu komunikuje  niniejszym, że ostateczny 
te rm in  wnoszenia podań o pozwolenie 
przywozu towarów reglam entowanych  z 
zagran icy  na  okres kontyngentowy m a
rzec kwiecień upływ a z dniem 15 lutego.

Odnośne podania należy składać na 
specjalnych form ularzach, k tóre  są w 
Izbie do nabycia. Do podań należy do
łączyć fak tu ry  fi rm  zagranicznych.

Równocześnie Izba prosi o złożenie w 
Izbie uwierzytelnionego odpisu świade
ctwa przemysłowego na r. 1938, zaopa
trzonego w znaczek stemplowy 50-cio gr, 
wzgl. nadesłanie świadectwa przemysło
wego wraz z odpisem, k tó ry  Izba uwie-

ADAM N A S IE L S K I .
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Jeżeli ta k  było napraw dę  — to stawka 
doktora B ispinga była w ar ta  jego gry.

ROZDZIAŁ X X I.
Pogorszenie.

Lecz w tej chwili mógł tylko czekać. 
Nie wejdzie przecież do gabinetu  psy
ch ia t ry  i nie  powie m u p raw dy  w oczy. 
J u ż  choćby dlatego, że nie miał na tę 
prawdę dowodów. Opinia optyka, że 
chodzi tu  o wypadek niezwykle rzadko 
spotykanego rodzaju  daltonizmu nie była 
jeszcze dostatecznym punktem  obciążają
cym trzeba wykazać, że oku la ry  spo
czywające w kieszeni Zbigniewa są wła- 
snrścią oczu Biepinga, noszącego binokle!

W praw dzie coś więcej niż przeczucie 
mówiło Zbigniewow i, że był na  w łaści
wym trop ie , ale na tym  nie można opie
rać  żadnego dzia łan ia  w tej chw ili. 
Więc oo? Zaczekać aż asys ten tka  p rzy 
niesie mu receptę, pójść sobie spokojnie 
i pozwolić zbrodniarzom  zatrzeć ślady, 
osunąć kom prom itu jące dowody.

I  ozy oni go stąd wypuszcza Spojrzał 
na  zegarek. P ięć m inu t — doktór uprze
dził go, i e  to potrwa „bo mos?.ę pody
ktować na  maszynę“ . Możliwe — za ta 
kie honorar ium  robi aią różne zbyteczne 
ceregiele... Jeżeli więc doktór nie zorien
tował się w awej „w sypie“ i jeżeli to 
była  wsypa... rany! ile tu w arunków  — 
to zaraz po wyjściu muszę skomunikować

sie z P e n k ie m , ż e b y  niowit-m co.
R oztjrza ł  Hię mimowoli po hallu. Z i  

lą portierą  — drzwi do gubitietn, tam — 
wyjście na ulicę, a te trzecie? Możeby 
tak zajrzeć i rbadsó co i jak. W razie 
czego będzie się mógł usprawiedliwić, że 
szukał tualety. P ac jen t  jestem, czy nie! 
Pozatym  nie wolno zaniedbać takiej 
okazji.

Myśl zrodziła się tak  nagle.
Wstał, cicho przebył po dywanie  odle

głość i bez namysłu  pehnął drzwi prze
ciwległe. Otwarte. Co sobie pomyśli 
asys ten tka  i  doktór po stwierdzeniu jego 
zniknięcia. Że odszedł? Jeżeli nie  w pa
dnie im na myśl zapytać dozorcę — 
wszystko w porządku. W przeciwnym 
razie...

Bez dram atycznej pozy w yjął rewolwer 
z kieszeni, obejrzał go z otnehą i echował 
napowrót. S ta ł  w sieni. Nawprost — 
marm urow e sehody w górę, obok jakieś 
oszklone drzwi z matową szybą, z prawej 
strony kink ie t  na gładkiej ścienię. P o 
stawił nogę na pierwszym schodku a 
potem poszło już gładko, to znaczy wszedł 
na  pierwsze piętro bez przeszkód.

Zawahał eię. W łaściwie — to on po
stępuje  tu  jak  krym ina lis ta .  Dżentelmen
— włamywacz am atorska  jego nędza! 
Ten lekarz może być zupełnie n iew innym  
człowiekiem, pomimo daltonizmu. Mimo 
to Zbigniew zajrzał przez dziurkę od 
klucza w bocznych drzwiach. Widno, 
odcinek dywanu, żyrandol, zielonawe f i
ra n k i  siatkowe, więcej nie  nie widać. 
K lucza w drzwiach n iem a — lecz... za
mek jest o tw arty . Jesne, przecież n ik t  
nie  spodziewa się, że paejent nawet a

neurologa będzie myszkował po kątach, 
kiedy płaci pięćdłiesiąt złotych.

Pokój: elegancko urządzony salon, no
woczesne meble, nic  specjalnie godnego 
uwagi z punk tu  widzenia k ry m in a l is ty k i  
amatorskiej. A ni śladu Lusi,  czy Urszuli.  
Żadnych porzuconych niedopałków, pan
tofelka, n i tk i  A riadny .  Oi ładny  k re 
dens, w yglądający  jak  kufer  — ezy ła 
dny kufer, w yglądający  jak  kredens, 
cenne drobiazgi — salon bogatego ozło- 
wieka, którego przyszło mu na myśl po
sądzić o kidnapperstwo ponieważ był 
daltonistą.

Ja k b y  zawstydzony wyszedł z pokoju 
i już nie chcia ł szukać wyżej. W rócił 
do hallu  i sp. jrze ł  w oczy zdziwionej 
asystentki.

— Gdzie pan był? Ju ż  chciałam za
alarmować pana doktora.

— Szukałem toalety — rzekł bez w sty
du. Mówił do san itariuszk i ,  wkońcn.

— Oto pana reeepta. Proszę stosować 
się dokładni« do sposobu użycia i w ska
zówek dietycznych i zgłosić się do nas 
po zużyciu dwóch butelek.

W ręczyła  mu ozdobną kopertę z n a 
d ruk iem  i skinęła nieznacznie głową. 
Zrozumiał ten sygnał: „wynoś sięl“

— Dziękuję pani. Dowidzenia.
— Dowidzenia.
Sk ierował lię  ku drzwiom zupełnie 

zdezorientowany. Nie za trzym ują  go, 
więc n iem a do czynienia ze zbrodniarza
mi, w ydal pięćdziesiąt złotych i s t rac ił  
d w ił  godziny cennego czasu, aby  dowie
dzie* się że jest zdrów, o czym wiedział 
sam przedtem. Może Łosia... nie  tu  coś 
jednak  musi być. Cdn.
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rzyte ln i w ram ach  własnej kompetencji, 
za opłatą 3 zł. Dotyeay to oczywiście 
f irm, które do tej pory  nie złożyły odpi
sów świadectw przemysłowych.

P rz y  te j okazji Izba komunikuje ,  że 
wobec konieczności składania  M in ister
s twa Przem ysłu  i Ht-ndlu sprawozdań z 
okresów dwu-miesięoznyeh do dn. 2 k a 
żdego nieparzystego miesiąca, Izba 
wstrzymuje wydania pozwoleń przywozu, 
zała tw ianych zarówno w tryb ie  reg ional
nym, jak  i l ibera lnym  od dnia 27 każde
go miesiąca parzystego do kuńca mienią
cą w miesiącu lu ty m  od 25. W związku 
z powyższym, Izba prosi o odpowiednio 
wcześniejsze składanie  podań w tych o- 
kreeaeh, celom n ienarażan ia  siej na zwło
kę w o trzym aniu  pozwoleń przywozu.

Kronika miejscowa. 
AMenia Morska.

Liga Morska i K olonialna w Krotoszy
nie z okazji 18-letniej rocznicy odzyska
nia dostępu do morza oraz zakończenia 
zbiórki na łódź podwodną urządza w 
niedziele dnia  13 bm. o godz. 12-tej u ro 
czystą akademie.

P ro g ram  wypełnia  produkcje muzycz
ne i wokalne ork iestry  wojskowej, p ian i
s tk i i śpiewaozki.
SPR O ST O W A N IE : Ostatnio mylnie po
daliśm y że a k a d e m ia  odbędzie  się o godz. 
15-tej w rzeozywiBtości bow iem  odbędzie 
■ię o godz. 12-tej co nin iejszym pros tu je
my.

Z ekranu.
K ino „P ro m ień “ wyświetla fi lm pro

dukcji am erykańsk ie j  pt. „T A JE M N IC A  
dr. C H A N D L E R A “ o sensacyjnej treści.  
Członkowie ta jnego związku egipskiego 
usi łu ją  porwsć księżniczkę Nadzie i zło
żyć ją  na ofiarę swego bóstwa. Niesz
częśliwą dziewczynę ra tu je  z niebezpie
cznej sy tuacji  d r  Chandler, mistrz rzar- 
nej magii,  h ipnozy i okultyzmu. Rolę 
tę k reu je  Bela Lngosi, człowiek o mo
carnym  wzroku i szalonej odwadze. W 
roli prześladowanej księżniczki w ystępu
ją urocza M aria  Alba Świetna e ra ,  sce
ny  pełne emoeji i g rozy w ywołują  wstrzą
sające wrażenie.

Jak o  nad p ro g ram  wyświetla s ę dźwię
kowy Tygodnik  P.A.T.

Krotoszyn, a nauka.
J a k  się dowiadujemy, Zarząd T. N S. 

W. (Tow. Nauezyc. Szkół W yższych i 
Sredn.) Koło Krotoszyn, zwróciło tię do 
Zarządu Powszechnych W y tła d ó w  przy 
U niw ersytecie  Poznańskim z prośbą, o 
zorganizowanie na terenie Krotoszyn» 
szeregu odczytów z różnych dziedzin 
nauki.  Odczyty te — jak  wiadomo — 
w ygłaszają  profesorowie U niw ersy te tu  
Pozn.,  najtężsi specjaliści w danej dzie
dzinie wiedzy, stąd cieszą się one — u- 
rządzane zwykle w Adwencie i Wielkim 
Poście, — zasłużonym powodzeniem, za
równo w samym Poznaniu, jak  i na  p ro 
wincji.

Po  uzgodnieniu swych możliwości zgo
dził się uprzejmie Zarząd Powsz. W y k ła 
dów przy U P. na  wygłoszenie w Kro- 
szynie następująsych odczytów:

6. m arca  Prof. d.- T. Grabowski: Współ
czesna l i te ra tu ra  polska,

13. m arca  Prof .  dr. J  Kostrzewaki: B i
skupin , zatopiona wieś prasłowiańska 
(z przeźroczami).

20. m arca  Due. Dr. A. Tomaszewski:

Mowa ludu polskiego w powiacie kroto
szyńskim,

27 m arca  Doc. Dr. J .  Rzóska: P rz y ro 
da, jako wzór sztuki i techniki (z prze
źroczami).

J a k  widać tem aty  odczytów obejmują 
szeroką skalę zainteresowań słuchacza,a 
wywody, jakich  słuchać będziemy, czyto 
z zak r tsn  hum anis tyk i,  czy z przyrody, 
będą podane z uwzględnieniem najnow
szych bad«ń współczesnej n auk i przez 
wybitnych nezonych, n iektórych o świa
towej sławie, jak  np. prof dr. Kostrzew" 
ski. Toteż w dniach  tych nio powinno 
nikogo zabraknąć  w auli Gimnazjom.

Solne Zebranie P.C.K. a 
Krotoszynie.

Na podstawie § 22 pkt. 4 s ta tu tu  Pol
skiego Czerwonego K izyża  zwołoje Za
rząd P.C.K. Oddz, Krotoszyn Walne Ze
branie P.C.K. na piątek dnia 18. lutego 
br. godz. 20 tej do sali Hotelu pod Bia
łym  Orłem.

Porządek zebrania jest następujący.
1) Zagajenie, 2) W ybór P rezydium 

W alnego Zebrania, 3) Przeczytanie  pro
tokółu z ostatniego W alnego Zebrania,
4) Sprawozdanie z działalności P.C.K.
a) prezeski, b) sekre tark i ,  c) sekcji d ru 
żyn ratowniczych, d) sekeji pogotowia 
sanitarnego, e) sekaji pogotowia drogo- 
weto, f) sekcji propagandowej, g) Komi
tetu opieki nad m atką  i dzieckiem, h) 
Komisji oddziełowej Kół Młodzieży PCK.
i) Kcła P.C.K. w Kobylinie, j) Koła 
P.C.K. w Zdunach, k) Koła P.C.K w 
Dobrzyczy, 1) Koła P.C.K. w Sulm ierzy
cach, m) S k arbn ika  P.C.K. Oddział K ro 
toszyn, n) Komisji rewizyjnej, 5) D ysku 
sja nad sprawozdaniami, 6) Udzielenie 
zarządowi absolutorium, 7) P ro g ram  p ra 
cy na rok 1938, 8) Uchwalenie p re l im i
n arza  budżetowego na rok 1938. 9) Uzu
pełniające wybory  Zarządu, 10) Wybór 
delegata do R ady  Okręgowej, 11) Wolne 
głosy, 12) Zakończenie.

Wszystkich członków P.C.K. upraszu 
się o jaknajliezniejsze stawienie się na 
zebranie ze względu na ważność zadań, 
jak ie  w organizowania  obrony ludności 
na terenie naszego m iasta  spełnia Polski 
Czerwony Krayż.
Za Zarząd: M aria  K rzyw ańska, prezeska.

Katolickie Storo. Mężów u  
Krotoszynie.

Plen a rne  zebranie w miesiącu lu tym  
odbędzie się dnia 13 (w niedzielę) po 
nieszporach na salce parafia lnej. Gośoie 
i sym patycy  mile widziani.

Wielkie strzelanie o nagrody.
Polskł Związek Strzelectwa Spoitowe- 

go w Krotoszynie urządza począwszy od 
niedzieli dnia  13 bm. w lokalu F-y: M.
Kcńezak Rynek, „W ie lk ie  strzelanie  o 
nag rod y“ Początek s trzelania o godz. 
Il-te j .  Na pozycje strze lan ia  zaprasza 
łię  wszystkich miłośników sportu  strze 
lepkiego.

Złoty zeaarek.
Zgubiono w parku. Uczciwego znala- 

zeę uprasza się o oddani« za w ynagro 
dzeniem do Red. K rot.  Oręd. Powiat, ul. 
F lo r iańska  1.

Pożar.
W dniu 8 bm. została zaalarmow ana 

S traż  P oża rn a  do pożaru, k tó ry  w "buehł

we F  r Sylwester W itczak w Krotoszy 
nie. Pas tw ą  płomieni padł spichlerz.

Ojtień powstał prawdopodobnie przez 
nieostrożne obchodzenie się ze światłem 
i rozwinął się w tak  izybkim  tempie że 
dzięki tylko natychmiastowej pomocy 
S traży Pożarnej u ratowano zagrożone 
przyległe zabudowania sąsiednie. S t ra ty  
wynosią  18 000, — które pokryje Zakład 
Ubezpieczeń „ P ia s t“ w Poznaniu.

Zarząd Polskiego Czerwonego K rzyża 
Oddział Krotoszyn składa serdeczne po
dziękowanie panu Tomaszowi Czachorko- 
wi z Uatkowa za złożony datek w sumie
5 z! na  cele P.C.K.

P a n  Czachorek jest od dwóch la t  rze
czywistym członkiem Polskiego Czerwo
nego Krzyża opłacając składkę roczną 
w kwoeie 3 zł.
Z i  zarząd: Muria  Krzywańsk», prezeska.

Kromolice.
S taran iem  członków K.S.M. w Kromo- 

liesch urządzono w niedzielę popoł. dnia
6 go lutego 1938 r. przedstawienie am a
torskie p. t. „G E N O W E F A “
Am atorzy  wywiązali się z swyeh ról 
doskonale, a zainteresowanie tutejszych 
jak  i również mieszkańców z pobliskiej 
okolioy było ogromne — to też ta t .  sal
ka była wypełniona widzami po brzegi.

Po  przedstawienia  odbyła się skrom na 
zabawa taneczna — i w  miłym nastro ju  
bawiono się do późnej nocy.

K.S.M.M. (i) Raszkowie.
W ostatnich dniach ubiegłego tygodnia 

K.S.M.M. wybrało  nowego opiekuna w 
( sobie naucz. p. Pepela. K S.M.M. od
dział Buszków jest zasłużoną organizacją  
gdyż już od 22 la t  krzewi swą pracę w 
szeregach młodzieży. Nowemu opiekuno
wi pełnemu ducha społecznego; „Szczęść 
Boże“

— W niedzielę 13. b. m. z in ic ja tywy 
J.O. Księstwa Czartorysk ich  odbędzie się 
poświęcenie świetlicy dla ładzi dw or
skich. W świetlicy pracownicy dworsoy 
spędzą miłe wolny czas i znajdą wiele 
c iekawych i pożytecznych wiadomości, 
gdyż m sja  tam  rudio, czasopisma i ksią
żki. Oprócz tego co pewien czas w yg ła
szane będą pouczające referaty.

GJsIne zebranie Z.S. w Ha- 
ciejeuie.

Pod przewodnictwem prezesa Zarządu 
Powiatu  ob. prof. Magdzińskiego odbyło 
K w ub. niedzielę walne zebranie Z .S .  
w Maciejewie. Na zebrania  byli obecni 
V za ty m  z zarządu powiatu: kmdt. pow.

S. ob. Komisarz S'.raży Granicznej 
Kapuściński i pow. ref. wych. obywatel
skiego ob. Ożana. Po zdaaiu  sprawozdań 
przez członków zarządu, dyskusji i udzie
leniu absolutorium w ybrano zarząd od-
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dzia ła  w s ta rym  składzie z inaiymi zmia
nam i i to: prezzs — ob. Krawiec W oj
ciech, wiceprezes — ob. Józef Kaczma
rek, sekretarz  i ref. wych. obywatelskie
go ob. K ier. szkoły Py tą ;  skarbnik  — ob. 
E dm und Szopiński,  członkowie zarządu

ob. ob. K azim ierz  Musieliński, Stanisław 
Strzyżewski i F ranciszek Gęstwę; K om i
sję rew izyjną tworzą: ob. wójt K aczm a
rek, ob. Franciszek Kur«B, Stanisław 
Kesy; zaatępey ob. ob. Stanisław Drygas 
i Ludwik Jakóbek. Po załatwieniu róż-

nysh  spraw  organizacyjnych odśpiewa
niem pieśni legionowej zakończono ze
branie.

Nowy kom endant P.W. Komendantem 
Powiatowym W. F .  i P . W. został za
mianow any p. po <; Płonka.

r
nie wahajcie się więc 

wyjść na spotkanie 
szczęściu i nie zwle

kając kupcie szczę
śliwy los 1-szej klasy 

41 Loterii Państwowej 
w K O L E K T U R Z E

CO DRUGI LOS QVGRWA

K R O T O S Z Y N ,  
Rynek nr. 1. P. K. O. 

200 116. Zamówienia 
zamiejscowe załatwia 

się odwrotnie pocztą. 
Dzięki zmianie planu 

gry do 41 Loterii szan
se wygrania zwiększy

ły się znacznie. Cią
gnienie 17 lutego br.

V . _______ _________________ _____________

Handel Ulegli, Drzew a, S p e d y to rsk o , W aga
i należące do tego 

budynki — przy ulicy Kobylińskiej 2. 
obecnie Ś m i e s z a l s k i  (dawn. Buhm) 

na korzystnych w arunkach od 
1 IV. 1938 do wydzierżawienia

Zgł.: Ja rczew ski Rau/icz, Paderew skiego 4.

. J

Za tak  liczne i szczere życzenia 
nadesłane nam z okazji naszych 
Z łotych Godów małżeńskich skła
damy w szystkim  nam życzliwym 
nasze staropolskie

„ B ó g  z a p ła ć !“ 
W owrzynostw o M łynarzowie

Szan. Obywatelstwu miasta Krotoszyna 
i okolicy donoszę uprzejmie że w dniu 4 -gw  
K u te g o  br. otwieram  w Krotoszynie w Ryn
ku (Ratusz)

SKŁAD GALfiHiERUJISS
(Dawn. StefsńsKi)

Zwracam  się przeto do Szan Obywat.
o łask. popaicie mego przedsiębiorstw a, zaś 
z mej strony starać się będę Szan. Klijentele 
jaknajstaranniej obsłużyć, przyczem polecam 
moje towary po cenach umiarkowanycl).

Z poważaniem
Irena Lisiakowa

Skład  G alan tery jny  - Krotoszyn Ratusz

Musu« Piiaii!
Krotoszyn

Telefon 125 Rynek 31

Tooary Kolonieine 
I W a t e m  

Wina - Wódki - Likiery.
hurt detal

Szan. klienteli donoszę uprzejmie 
że z dniem 15 I. przeniosłem mój

ZAKŁAD KRAWIECKI
z Rynku Nr. IG pod Nr. I I .
( dom pana B iegańsk iego).

Staraniem  moim będzie jak dotąd 
tak i nadal Szan. klientelę jaknaj- 
lepiej obsłużyć przyczym polecam 
się łask. pamięci

W ładysław  Miśkiewicz
m istrz kraw iecki

SPRZEDAM KORZYSTNE
lub wydzierżawię fabrykę 
papy „Tektura“ (dawniej 
Sierodzka) w Krotoszynie 
ulica Koźmińska nr. 56.

Zgłosz. p rzyjm uje: Czesław Radziszew ski,
Krotoszyn, al. Sienkiewicza 6.

u
B a n k  W zajemnych Ubezpieczań 

IV  F O Z ¥ M m
zawiera ubezpieczenia:

na ¿ y c le , od o d p o w ie d zia ln o ś c i c y w iln e j, od 
n a s tę p s tw  -  w y p a d k ó w  i a u lo - c a s c o ,

Bezpłatnych informacyj i porad w  wszel 
kich spraw ach ubezpieczeniowych udzie la :

E R B IN  JA B Ł O Ń S K I
inspektor 

KROTOSZYN, ul. Benicka 4 m. 6.

Km. 222/37.

( M e s z c z .  o licy tacji n ieruchom .
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K ro to 

szynie rew iru  I I  go S te fan  K us trzyńsk i  
mający  kancelurię w Krotoszynie  ul. 
Słodowa Nr. 16 na  podstawie a r t .  676 
i 679 k.p.c. podaje do publicznej wiado
mości, że

dnia 16-go m arca  1938 r .  o godz. 11-tej
w Sadzie Grodzkim w K rotoszynie  od
będzie sie sprzedaż w drodze publicznego 
p rzetargu  należącej do d łużniezki Józefy  
Sierodzkiej nieruchomości: ozn. K ro to 
szyn k a r ta  736, położonej w Krotoszynie, 
przy ulicy Koźmińskiej oobszarze 1.409 
m. kw. z biurem, szopami, magazynami, 
budynkiem fahrycznym  i składnicami.

Nieruchomość ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w K ro 
toszynie.

Do licytacji należy przedłożyę zezwole
nie władz adm inis tracy jnych  na nabyoie 
nieruchomości (ze S tarostw a i Urz. Woj.)

Nieruchomości oszacowane zostały na 
same zł 14 000.00, cena zaś w ywołania  
wynosi zł 9 333,00.

P rzys tępu jący  do p rze ta rgu  obowiąza
ny jest złożyć rękojmię w wysokości zł
1.400.00

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, wktó- 
rycli wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war
tości trzech czwartych ceny giełdowej.

Przy licytacji będą ząchowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu. 
bliczneni obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytaej% wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8 ej do 18-ej, 
ak ta  zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim w 
Krotoszynie ul. Sienkiewicz« nr. 11, sala 
nr. 22.

D nia 11 lutego 1938 r.
KOM ORNIK: K ustrzyńsk i.

l i  iatti ta L.O.P.P.



S tr. 6 Krotoszyński Orędownik Pow. Nt; 18

Ü 1 E
To niecodzienna okazja korzystnego zakupu.

Wyjątkowa okazja taniego zakupu w ypraw ! Olbrzymie ilości płócien po cenach niebywale niskich
Reklamowa sprzedaż wyrobów Żyrardowskich !

K 9 I  A  &  J M T l -  -rn a . B  L n i a n e ,  b i e l o n e  I s u r o w e ,
6  ¡ j l l  ¡ Ę S a J }  ■  r ę c z n i k i  i i n l e t y  t y l k o  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  

—■ f a b r y k ,
F i r a n y ,  s t o r y ,  k a p y  n a  ł ó ż k a ,  s t o ł o w i z n a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  c e n a c h

Z  N I Ż O W Y C H .

35.000 m etrów różnego haftu do bielizny 

metr. 0,65 0,45 0,25 0,15
12.000 metrów klockowych koronek i wstawek 

metr. 0,25 0,18 0,12 0,05 0,02

K O Ł D R Y

fflypNKoy ślubne.

PIAtnn na bieliznę
80—70 szer. 1,— fiO, b5. 5 5  gr Á

Ręczniki frotte g g  r ?
2,25 1,50 1.25 95 gr y l

PIAtno na powłoki
160—140 szer, 2,10 1,85 1,40, 1,35 l i s Prześcieradła kąp. dzlec. 2,50 1,90 

Prześcieradła ktqfi. dnże 8,— 5 ,S 5

.Płótno prześcieradło we
$160—140 szer. 2,25 1,75 1,40

1 2 0 Kołdry n a  łóżka J l  5 0
zt 10,50 5,75 ■ * -------

Adamaszki obrusowe
160—140 szer. 3,25 1,85 1 7 5 Flunclki, barchany n p

1,20 93 gr »
Hęcinihl białe 1 kolor.

1,— 60 gr 50 gr 3 5  gr Surówki 1,40 szer. 1,10 ES EE n r
70 szer. 3 0  M 1

Serwetki obiadowe
60 gr 3 5  gr > Chusteczki do nosa tE ¿¿V

50 gr 40 gr 30 gr 20 gr » W  y i

— P O D P I N K I  --  K O S Z U L E  M Ę S K I E  -  S W E T R Y  -
Bielizna luksusow a 
Bielizna t rykotow a

— G orsety —
— Robótki —

Bielizna jedwabna 
Bielizna dzienna.

A R fiS W. T Y K O C I K

B L U Z K I

iypmeki dli niemoelqt. 
K R O T O s z y n
Rvnek27 Tel. 36

Osua/row7^yt t o r o
T

lELIFUNKEN

RÓŻNYCH 
F A B R Y K A  

TÓW W 
W IE L K I M  
W Y B O R Z E

warto się zastanowić czy nie zde
cydować się na

pierwszorzędny - fabrykat
-<---------- m  j a k  w ----------- > -
Które cieszą się dzięki swym wy
bitnym, technicznym i akustycznym 
zaletom i największym powodze

niem wśród miłośników radia.

Demonstruje i sprzefiele 5 f f «¿w*
n a  bardzo dogodnych w arunkach  sp ła ty . *

P rzyjm u je s ie  P ożyczk i P ań stw ow e po n a jw y ższy m  k u rsie .
O dbiorniki okazyjne  już od 40.—■ zt począwszy.
C ałkow ita  w yprzedaż odbiorników  E L E K T B IT .

KR0T0SZ9N
Rynek nr, 26

najstarsze przedsiębiorstwo radlone.

f i r m a  A. P A W L A K
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Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — K«iimi»r« Sautliki — Czcionkami Drukarni K.z«i


